Wyshoda! wa wtorek, guwartek | É 
robote. Co sebote dolacaony jast 
arkusa Hosmaitokol, pisma ko 


poźytkowi I zabawie. Prenume- 
rata Gazety a Dodatklem | Rosma- 
Itościami na kwartał, dla odbiera- 


Jacych w samym Lwowie 4 ar. 
A8 kr., na poostąmole lwowskim 
8 ar. 12 kr., na waselkich innych 


pScatamtach 5 zr. 36 kr. m. konw. 
Prenumerata połroczna wynosi 
twa eony tyle oo kwartalna. Riz 


Dadateh do Ganety Lwowskiej 
obejmuje doniesienia ursedowe | 
prywatne. Za umieszczenie w Do. 
datku placi się od wierasa w pół 
kolumnie ( drukiem garmont) as 
pierwszy ras 3 ur., a sa każdy 
„Rastępujący Pas tylko po t. 1,9 kre 
mon. konw. Za wieksze litery płaci 
sle wedle tego, ile na *wycaajny 
druk obrechowane miejsca aaj- 
ma. Redahcyja Gzzety Lwowskiej 
przyjmuje tylko frankowąne ilaty. 


Czwartek i ERAJ., 2. października 4844, = 


Przegląd artykułów. 


Wiadomości krajowe: Z Lwowa. 

Wiadomości zagraniczne: Hiszpanija: 
Martinez de la R.sa ministrem spraw za 
granicznych. — Wzburzenie umysłów w Na 
warze. — Położenie rządu i stanowisko stron- 
nictw. 

Anglija: Uczta w Dnblinie na cześć O'Con- 
nella. — Charakterystyka zabiegów repeali. 
stowskich. 

Francyja: Abd- el-Kader. — Dzieńnik Głobe 

` o bezzasadności pogłoski co do traktatu mię- 
dzy Angliją i Rossyją. — Constitutionnel o 
treści ukiadów pod wzgłędzem Otahajtyi pań- 
stwa marokańskiego. — Wznowienie kwestyi 
o lewy brzeg nadreński. 

Nowiny. 

Wiadomości kandlowe i przemysłowe: Z Kra- 
kowa. — Z Warszawy. 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 


— Be Lwowa. — 

Na rok azkolny 4844=45 obrany został Rek- 
torem tutejszego Uniwersytetu: jw. Adolf 
Pfeiffer, Doktor Praw i Filozofii, c. k. Rad- 
ca Sądów szlacheckich i Wice-Prezes c. h. 
Prokuratoryi. 

Dziekanami zaś: Z wydziału teologicznego : 
jw. Jmé ksiądz kanonik Jakób Gierow- 
ski, Doktor Teologii i profesor. — Z wy- 
działu Prawa: jw. Antoni Haimberger, 
Doktor Praw, c. k. Radca Sądu apelacyjnego 
it. d. — Z wydziału filozoficznego; w. Fi- 
lip Ese herich, Doktor Filozofii i profe- 
sor Rachunkowości, 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Hiiszpanija. 


Telegraficzna depesza z Bajony pod dniem 
49. września donosi: Martinez de la Rosa 


przyjał posadę ministra spraw zagranicznych © KA 
Gacela z dnia 16. września ogłosiła datowany: Soy 
pod dniem 24. sierpnia dekret mianowania, = 
Marszałek polny Pavia został dnia 15. wrze- 
Śnia mianowany jeneralnym kapitanem Nawa- 

ry. Rezultat wyborów potwierdził zwycięztwo 
partyi ministeryjalnćj w Madrycie. 

W dzieńniku Globe pod dniem 13. września 
czytamy; Gdyśmy podczas wyborów widzieli 
występujących karlistów i absolutystów , mó- 
wiliśmy naprzód, że oni nie pozostaną przy- 
tém; lecz że się jeszcze nainnem stanowisku 
pokażą; i tak się stało. Teraz wiómy z pe- 
wuościa, że w Nawarze panuje wielkie wzbu- 
rzenie umysłów , i że karliści zabierają się 
znowu podnieść w górach chorągiew buntu, 
jeźli rząd sprężysto i stanowczo przeciw vim 
nie wystąpi. My nie sądzimy, że karlistów 
obawiać się meżna, bądź się oni z bronią bądź 
bez broni ukaża. My chbawiamy sie tylko, aby 
ich usiiowania nie rozpaliły umysłów i aby in- 
nój klasis nieprzyjaciół naszych instytucyj kra- 
jowych i publicznego porządku nie podali do 
rak broni. 

Z Madrytu d. 14. września. Słychać, 
że rząd, który znacznćj większości spodzićwa 
sig w koriezach, przedłoży im następujące 
wnioski do reformy: 1) Senat ma być uaBia- 
pionym izbą parów, którój członków na cale 
życie obrać pależy; 2) Ustawa o dzieńnikar. 
atwie ma być zmodyfikowana; 3) ustawa do- 
tycząca gwardyi narodowćj będzie w wielu 
puaktash zmienioną; 4) wstęp do konstytucyi, 
w którym o samowładztwie ladu. jest mowa, 
będzie także zmienionym. “ 

Co każdy bestronoy dostrzegacz przewidywał, 
to się z-iszcza. Ministeryjum , które było zło- 
Żone z najprzeciwniejszych jedna na drugą po- 
wstawających nartyj, i które od czasu swego 
ukonstytuonania się nie wykovywało ani je- 
duéj polit; cznój zasady, lecz szukając »praw- 
dziwego środkas, z jednego bezdroża wpadało w 
dragie , musiało nareszcie stosownie do biegu 


i 
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natury zawikłać się w labirynt, z którego tyl- 
ko przez gwałtowoe przecięcie węzła wydobyć 
się można. Legalność i unikanie wszelkićj re- 
akcyi było hastęm, które panowie Moni Pi- 
dal zaprowadzili, a do którego jenerał N a r- 
vaez się przyłączył, podczas gdy margrabia 
Viluma uważający lepićj ten skład rzeczy k 
zupełnie się usunał. Panowie Mon i Pidal 
sądzili, iż mają dostateczną siłę do owładnie- 
nia agitacyi, którą powyższóm hasłem wywo- 
łali, i do obejścia się bez wojskowćj pomocy, 
Kazali wypuścić na wolność uwięzionych jako 
spiskowych lub burzycieli pokoju progresiatów, 
i utwierdzili ich przezto w wierze w swoje 
prawo i w swoję siłę, a skoro ta świadomość 
zaczęła widocznie się okazywać , przestraszeni 
ministrowie zaczynają krzyczeć i rozkazują roz- 
winąć wojskową władzę, w którój przeciwnicy 
upatrują tylko miarę ich trwoźliwości. Ciż sa- 
mi ministrowie ogłaszają przed całym światem 
iż za chlubę poczytuja sobie, Że nazad przy. 
wołali i do przynależnych praw przywrócili 
prałatów, którzy jako karliści podczas rewolacyi 
„wygnani byli; ale skoro ci księża zabierają się 
z przynależnych sobie praw zrobić użytek, za. 
raz dzieńniki ministeryjalne krzyczą że to jest 
haaiebna niewdzięczność, i obwiniają ducho. 
wieństwo o zdradzieckie zamiary. Margrabią 
Viluma wystapil z ministeryjam, gdyż nie 
mógl nadać wagi swemu przekonaniu o Konie- 
czności nowego systemu wyborów. Panowie 
Mon i Pidal sądzili, że nawet z zatrzyma- 
niem dotychczasowćj ustawy będa mogli za po- 
moca swego zdania i swego urzędowego wpły- 
wu wyborami kierować. Ogłaszają największą 
wolność w wyborach, a zaledwie jest jedna 
, prowincyja, w którćjby do wyborów przypuszczo- 
ne były osoby,któreby do najbardzićj nwzgłędnio* 
mych przyjacioł ministrów nie oależały. Na bar- 
dzo wielu punktach zaszło jawne mieszanie 
się urzędników i władz wojskowych. Nie mało 
wyborców uwięziono nagle lub wydalono z miej- 
pca ich pomieszkania, gdy chcieli zrobić uży- 
tek z przepisanego konstytucyją prawa. Sam 
dzieńnik Heraldo opowiada dziś z naganą, Ze 
jeneralny komendant Malagi posłał do 'niektó- 
rych prowiacyjonałnych miast wojsko, w tym 
zamiarze aby podani przez niego kandydaci 
obranymi zostali; że niepodległym wyborcom 
zagroził uwięzieniem i wygnaniem , a przezto 
sprowadził tylko to prawdopodobieństwo, że 
kortezy musiałyby wybory w prowincyi Malagi za 
nieważne ogłosić. Teraz okazuje się, że par- 
tyja ministeryjaloa odniosła zwycięztwo na wszy- 
stkich punktach półwyspy, wyjąwszy w jednej 
Nawarze. — A właśnie dziś czytamy w urzę- 


dowój Gaceta, że rząd rozkazał szościa batali- 
jonom i trzem szwadronom udać się w pochód 
do Nawary. 

W takim składzie rzeczy zbywa nawet "== 
rzecz niesłychana | — na osobach, któreby 
miały ochotę, ciężar i sławę czynności pod no-- 
wym ministrem, panem Martinez de la 
Rosa z teraźniejszymi ministrami podzielać. 
Jenerał Narvaez ma dar zdrowego rozsądku 
i pojmuje dokładnie, że na niego spada od- 
powiedzialność za wszelkie polityczne uadaży- 
eia panów Mon i Pidal, ale na ten raz nie 
może się on bez nich obejść, gdyż nié ma ni- 
kogo, któryby ich zastąpił. Oni zaś z swojćj 
strony podkopują wprawdzie znaczenie jene- 
rała Narvaez, czują jednakże, iż bez wspar- 
cia armii, zapadłby się rzad w gruzy. Dlatego 
się na wzajem ciórpia. 


Wielka Birytanifa i Frlandyja. 


ZLondynu dnia 24. września. Wia- 
domość o przywróconym pokoju między Fran- 
cyja a państwem marokańskióm sprawiła w 
dzieńnikach ministeryjalaych bardzo pomyślne 
wrażenie. Tryjumiują one z tego, źe opozy” 
cyja została w swoich nadziejach zaniedzioną 
i cieszą się Że francazki gabinet gotowy jest 
przynieść sprawie pokoju takie ofiary. 

zad nie posłał jeszcze Żadnego wojska do 
Irlandyi, jak donosi iforntng-Herałd dla zbicia 
rozgłoszonego przez dzieńnik Globe podania. 

Gazeta Times głosiła dziś otrzymane nadzwy- 
czajną droga wiadomości o wyprawionćj oneg- 
daj wieczór w Dublinie na cześć O'Connella 
»narodowój uczcie.« Było na nićj ośin- 
set osób, należacych po większój części do ma- 
jętniejszój średnićj klasy. Sała muzyki, pu- 
bliczny lokał w miescie , była przyozdobiona 
trzema godłami: »Pamiętajcie na dzień 30go 
maja 18446, rana Repeal uniic, »na lordów 
Denman, Cottenham i Campbell. « 
Prócz wszystkich repealistów , którzy byli w 
więzieniu, postrzeżono tam także kilku człon- 
ków parlamentu, katolickich biskapów z Ar- 
dagh i Meath, a nawet kilku protestanckich 
kapłanów, następnie lorda-majora z Doblina i 
majorów z różnych innych miast Irlandyi, Pan 
Smith O'Brien który temu festynowi prze- 
wodaiczył , wychylił toast za zdrowie O” Co n- 
nella temi słowy: »Za zdrowie i pomyślność 
pana O'Gonnella, niech dożyje, aby się 
ulubione życzenie jego życia spełniło — repeał 
unii.s Głośne okrzyki, z któremi ten toast 


przyjęto, wzmogły się jeszcze bardzićj, gdy na 


to powstał z miejsca OConnelł, aby w 
przydłuźszćj mowie wynurzył swe podziękowa- 


— 767 — 


nie. Pomieniona mowa nie zawierała nic wa- 
Żnego. Agitator zaczął emfatycznem wezwa- 
niem, aby w usiłowaniu przywiedzenia do skut- 
ka unii repeału zagrzmiano z puzanu, któryby 
nie pogrzebana, jak mówił Grattan, lecz 
tylko drzymiąca niepodległość: Irlandyi obu- 
dzii, aby korzystano z zwycięztwa, które te- 
mi dniami tak niespodzianie odniesiono. Po. 
tém powtarzał dawne swe oświadczenia, Że 
on walczy tylko o parlament federacyjny, że 
chętnie ustąpi kierunku agitacyi innemu zdat- 
niejszemu przewodzcy, np. panu Grćy Por- 
ter, który aczkolwiek jest protestantem i 
konserwacyjnego sposobu myślenia, jednakże 
obstaje za parlamentem federacyjnym, i Że 
nakoniec przywiedzenie do skutka tego przed- 
sięwzięcia, upatruje on tylko w zlaniu się wje- 
dno ciało wszystkich partyj kraju. Polecał jak 
nejusilnićój to połączenie się wszelkich stron- 
nictw i wyznań religijnych w jeden interes 
wszystkich obejmujace dażenie do nieograni- 
<zonćj politycznój wolności, potóm rozwinął 
pokrótce wynikoąć mające z zniesienia unii 
materyjalne korzyści, i zakończył odwołaniem 
się do miłości ojczyzny irlandzkiego ludu. Po 
O'Connellu mieli uczestnicy jego losu, za 
których zdrowie równieź wychylono toasty, ta- 
dzieźż inni obecni jeszcze dłuższe mowy, a ta- 
warzystwo rozeszło się aż po północy. 
Tradność irlandzkićj kwestyi dla rzadu za- 
leży podług zdania gazety Times szczególoićj 
na tém, że duch czasu, równie jak i charaliter 
teraźniejszego gabinetu zabraniają użyć gwał- 
townych środków przeciw zabiegom repeali- 
stów. Ale co rząd uczyni dla zapobieżenia tym 
zabiegom, które właśnie teraz przez częścio- 
we wsparcie whigów przybiórają groźniejsza 
postać, tego Times nie mówi; sadzi ona, iz 
tylko to oznajmić może, że przyjęcie propo- 
zycyi O Connella w celu ustanowienia fede- 
racyjnegó parlamentu w Irlandyi, spoczywa 
w zakresie niepodobieństwa. »O' Connells, 
mówi toż pismo, »poprzestaje na jednym 
monarsze, który ma być jedynym mostem 
między oboma krajami, i przez którego sa- 
mowładna indywidualność wychodzić ma rada, 
moc i wszelka zbawienna wzajemność od pań- 
stwa dò państwa, jak od jednego brzegu do 
drugiego. Ale o ile on swoje zdanie rozwinął, o» 
kazuje się iż Jéj królewska Mość musiałaby roz- 
wiązać kwestyję woźnicy, który bez wszel- 
kiéj ionćj pomocy, jak tylko rękami i biczem 
musiałby w równym czasie kierować omnibu- 
sem i kabryjoletem, utrzymując swoje stano- 
wisko na obydwóch powózkach , a które przy- 
tóm całkiem dyjametralnie w przeciwne kie- 


runki dążą. — Ale jak trudnóm jest zadanie 
rządu powściegnać innćmi pojednawczómi środ 
kami agitacyję irlandzkiego luda, okazuje się 
z wiadomego faktu, że tam należy pojednać 
dwie ostro naprzeciw sobie stojące narodowo- 
ści, które sie od dawna nawzajem wojowały,* 
a zktórych jedna krwawóm zdobyciem kraju 
od wieków jest przytłumiona. Nie mającą po- 
siadłości, właściwą ludność. irlandzka, która 
nie zapomniała , że jéj przodkowie byli niec 
gdyś w posiadaniu tego kraju, a którćj agita- 
cyję ma teraz rząd pojednawczómi środkami 
uchylić , charakteryzuje gazeta Times w nastę- 
pujacy sposób: pJestto nieprawdą, gdy utrzy- 
mują , że agitacyja irlandzka jest agitacyją czy- 
sto-demokratyczoą. Przezwyczailiśmy się mó- ` 
wić, że Aoglija jest arystokratycznym a Irlan- 
dyja demokratycznym krajem, ale nigdy nie 
popełniliśmy większego błedu. Prawda, Że u 
nas mają wielkie poważanie dla starożytnych 
imion i dobrych familij, zwłaszcza jeżeli te 
znacznemi familijaćmi dziedzicznómi włościami 
są wsparte, ale w Irlandyi to uczucie jest wię- 
cćj niźli samém uczucicim; jest ono tam na- 
miętnościa, — powszechną w swoim wpływie i 
prawie religijna co do swojój wewnętrznój mo- 
cy. Cóżto .rozgrzówa w irlandzkim włościani- 
nie Krew i serce? Oto nedza i cierpienie tych, 
których on swómi starożytnómi familijami na- 
zywa. Cóż u nicgo godne jest największego 
hołdu? Oto starożytność urodzenia, wszystko 
jedno czy z majątkiem, czy bez majątku. 
Śpojrzyj w którą chcesz stronę; wszędzie uj- 
rzysz, Że Irlandczyk czci tych, których ma za 
swoich gentry. Dobre pochodzenie znaczy u 
niego tyle, co domy i włoście, ale rzecz na- 
turaloa , że dobre pochodzenie połączone z po- 
siadaniem włości jest u niego jeszcze szanow- 
niejszćóm. Jeżeli więc taki jest sposób myśle- 
nia stanu włościańskiego, tedy niepodobva, 
aby ci, dla Których ou tóm uczuciem oddy- 
cha, republikanami byli. Nie masz dumniej- 
szych i arystokratyczniejszych istot w świecie, 
jek ci irlandzcy gentlemanowie. Irlandczyk 
mający celtyjskie nazwisko, pogląda z pogarda 
pa saxończyznę swego więcćj nowoczesnego s$- 
siada; ten ostatni odziedzicza dumę, którą oży- 
wiał szczęśliwy podbój jego kromwelistycznego 
naddziada; ale obaj sa dumni i wysoke-dażacy. 
Owóż z środka tych mężów rekrvtują się Sze- 
regi partyi repealistów. Czemu? Bo są dumni, 
wysoko-dażący i chciwi honoru. Bo za nie- 
przyzwoite i haniebne mają swe stanowisko. 
Oni szukają tego, czego wszyscy ludzie szu- 
kaja; chcą pozyskać dla siebie i dla swoich 
przyjaciół znaczenie; nie mają oni tego, czóm 


się wszyscy -ludzie zwykle cieszą, to jest po- 
tęgi. Dla osiagnienia jéj, nie widzą innego 
środka, jak tyłko uczynić Irlandyję narodem. 
Tona narodowość i oddzielny parlament poda- 
łyby im sposobność zjednania sobie znaczenia 
i wysokićj godności, którćj teraz tylko niektó- 
rzy szczęśliwsi między nimi destąpić mogą. 
Nie, pomieniona agitacyja nie jest bynajmnićj 
co do głównój rzeczy demokratyczna. Ona nie 
jest więcój demokratyczną, jak była amery. 
kańska rewolucyja w swym. początku. Byłato 
rewolucyja, którój najdzielniejszymi przewod- 
cami i najznakomitszymi agitatorami byli mę- 
Żowie znakomitego i starożytnego pochodzenia, 
reprezentańci najdawniejszych familij w kolo- 
nii. Skutek wypadków zmienił aż z czasem te 
stosnnki i postawił wirgińskiego szlachcica wraz 
z bostońskim kramarzem na równi, atoli za- 
sady, z których wyszła pomieniona rewolucyja, 
były też same , które teraz w irlandzi są sku- 
teczne — niecierpliwość, Że nie 88 panami 
swego kraju, duma prywatna, a przytóm do- 
dać także należy, poetyczny patryjotyzia , który 
się cieszy i unosi nad. nazwiskiem królestwa i 
parlamentu Irlandyi.c Byłato gentry w Amery- 
ce, która najpićrwszy powzięła zamysł nozygje 
naród z kolonii, jestto gentry w Irlandyi, która 
przyczynia się do składek i w College yreen 
chce mieć swój własny parlament. 


Meamcyjne 


Z Paryża dnia 21. września. Ku końcu 
tego miesiąca powróci hrabia St. Aulaire, 
francuzki ambasador przy londyńskim dworze, 
na swoje stanowisko, aby na angielskićj ziemi 
był gotów na przyjęcie Króla Francuzów. 
Dczyniono uwagę, że ta podróż Firóla jest 
piórwszą wizytą, którą francuzki monarcha 
Anglii oddaje. 

Osobista waleczność księcia Joinville opi- 
sano w liście z Kadyxu, zawartym w Journal 
des Debats, w którym co do bitwy pod Moga- 
dorem tak się wyrażono: »Książę. który nie daje 
pominąć żadnemu riebezpieczeństiwa , aby mu 
nie stawił czoła, udawał się z jednego statku 
na drugi, gdzie jego obecność potrzebniejsza 
być mogła, a nakoniec wylądował na wyspe, 
gdzie z laseczka w ręka idąc na czele flankierów, 
był jednym z nejpiórwszych w ogniu. Jednego 
razu adjutańci ujczawszy go odosobnionego nē- 
przeciw nieprzyjacielowi, przyskoczyli doń dle 
powściagnienia go, przyczćóm pan Duquesne 
tudzież drudzy dwaj oficerowie ranionymi zo- 
stali. 5 

Zawarty w dzieńniku Constitutionnelt list 
a Malagi pod dniem 9. września donosi: »Otrzy- 
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malem wiadomość, że Abd~-el-Kader doia 
2go września był w okolicach Melili, jednéj 
z hiszpańskich warowni przy wybrzeżu maro- 


-kańskióm, w równćj odległości od Orana i 


Tangeru. Niewiadomo, czy pobyt Emira w téj 
stronie marokańskiego państwa jest skutkiem 
jakiego starcia się z francuzkióm wojskiem, 
lub czy tóż przyszedł uważać na obroty Hi- 
szpanów, gdyż w tym czasie nie mógł jeszcze 
wiedzićć o pogodzeniu się ich z Cesarzem. 
Ale to jest fakt niezawodny, że dnia 2. wrze- 
Śnia był w Alazan, małóm mieście o trzy mile 
na południowo - wschodnićj stronie od Melili, 
w 1800 konnicy i z niejaka liczba piechoty. 
Jeszcze dokładnićj, niż Journał des Debats, 
ogłosił dziś dragi dzieńnk ministeryjalny, Globe, 
że angielski gabinet na przesłane do niego za- 
pytanie urzędownie oświadczył, iż pogłoski 
o zamierzonym między Rossyja i Aaglija trak- 
tacie, pod względem podziała Wschodu, są 
zupełnie bezzasadne. »A więc, ztych domnie- 
manych tajnych traktatów mówi rzeczone pi- 
amo, »nie pozostanie nic więcćj, jak tylko 
papa o Baszy Egipta od wschodnio-indyjskićj 
ompanii propozycyje w celu ulepszenia ko- 
munikacyi między Puropą i Azyja przez mię- 
dzy-morze Suez za pomocą kanału lub żelaznej 
kolei, przezcoby morze Śródziemne 2 Czerwo- 
nóm połączono. Nic nie może być prostszóm, 
naturalniejszóm idla pożytka wszystkich naro- 
dów bardziój pożądanćm, jak urzeczywiszcze- 
nie takowego planu. Sa stronnictwa, których 
zawistna polityka zamienia w zazdrośników po- 
myślności wszystkich innych narodów. Dla rzą- 
dów jestto nierozsadna polityka, a dla osób nie- 
godziwa. Jakie prawo ma jeden raród narze- 
kać nato, żesię drugi zbogaca, jeżeli on tylko 
przytóm nie cierpi?  Jestto rzecz bardzo na- 
turalna, że Anglija używa wszelkich sposobów, 
aby się do swoich wielkich posiadłości w Indy- 
jach ile możności jak najbardzićj przybliżyła, 
a Francyja może się tak mało oprzóć spełnie- 
nia tego Życzenia, jak którykolwiekbądź inny 
ucywilizowany naród. Prócz tego rozumić się, 
ze zaprowadzona od Śródziemnego do Czerwo- 
nego morza komanikacyja wodą lub koleją że- 
lazna, byłaby dla wszystkich narodów otwartą 
do wolnego użytku i zostawałaby pod opieka 
wszystkich ucywilizowanych rządów. Ulepsze- 
nie tego redzaju powinno być dla powszech- 
nego dobra, i żadne pojedyńcze państwo nie 
powiano sobie przywłaszczać wyłącznój ztąd 
korzyści. Gdyby przyszło do tego, jak się za- 
nosi, iżby Cichy i Atlantycki Ocean połączono 
kanałem, któryby przerzynał między. morze 
Panamy, tedy nić sna watpliwości, iż ta ko- 
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monikacyja byłaby otwartą dla wszystkich na- 
rodów , i musianoby ją za zupełnie neutralna 
ogłosić. Dalecy od niepokojenia się takićm 
przedsięwzięciem , iowszóm raoglibyśmy sobie 
tylko Życzyć szczęścia do tego, gdyż przedsię- 
wzięcie takowe, pominawszy iżby się przyczy- 
niło do interesu powszechnój cywilizacyi, ma- 
siałoby utworzyć między wszystkiemi narodami 
braterskie uczucia i stosunki, które są naj- 
bezpieczniejszą rękojmią pokoju świata. Pra- 
wda, iż to jest rzecz nieuchronna, Że z tych 
nowych środków przemysłowych , jeden albo 
drugi naród ciągnąłby większe korzyści niż 
wszystkie inne narody. Itak np. Kolćj żelazna 
niiędy Suez i Alexandryja niosłaby dla Anglii 
niezmierny pożytek, a kanał między Chagres 
i Panamą albo między St. Juan de Nikaragua 
i portem Rehalejo czyniłby takąż sama przy- 
sługę Stanom Zjednoczonym ; atoli przezto nie 
zmniejszyłyby się korzyści, któreby inne pań- 
stwa także ztąd ciągnąć mogły. Wszyscy oświeceni 
powinniby sobie życzyć dokonania tych wiel- 
kich ulepszeń, w których całe człowieczeństwo 
jest interesowane i które spólność wyobrażeń 
iścisły stosunek między wszystkiemi wywołać 
mogą. Minął wiek wojowniczćj i barbarzyń- 
skićj polityki, izaczęła się era polityki chrze- 
ścijańskiej. 

Dzieńnik Consfitulionnel utrzymuje, Że z Lon- 
dynu otrzymał niezawodne, nowe doniesienia 
otoku układów pod wzgłędem Otahajty i pań- 
stwa marokańskiego, w których ma być zawarte 
objaśnienie wszystkich dotychczas niedokładnie 
wiadomych szczegółów w zachowaniu się fran- 
cuzkiego ministeryjam. Lecz ponieważ dotych- 
Czas jest rzeczą bardzo watpliwą , ażali te wia- 
domości są jako tako uzasadnione, zwłaszcza 
Że Galignaniego Messenger ma te podania za 
istotnie zmyśłone, więc dostateczna będzie po- 
dać krótki ich rys dla oznaczenia manewru 
opozycyi. Anglija, mówi Constitutionnel, żądała 
z początka Koniecznie, aby, jeźli nie odwołano, 
to przynajmnićj przeciw kapitanowi Bruat 
wyrzeczono uaganę, ale odstąpiła od tego ża- 
dania, gdy pan Guizot uczynił jój to zezwo- 
lenie, že wojsko francuzkie ustąpi natychmiast 
z wyspy Mogadoru, i że wogóle zaniechane 
będą wszelkie dalsze wojskowe operacyje prze- 
ciw państwu marokańskiemu aż do wiosny; 
tymczasem zaś jeszcze raz podane będą Sal- 
tanowi Abd-el. Rhaman dawne warunki 
pokoju, a Francyja nie będzie od niego żądała 
żadnego wynagrodzenia kosztów wojennych. Je- 
dnakże pomimo to nalegało angielskie ministe- 
aieryjam jeszcze na wynagrodzenie dla pana 
Pritchard, aby mogło przed parlamentem 


wywiązać się ztego przyrzeczenia, łe honor 
Anglii ochronionym będzie. I do tego okazał 
się pan-Guizot także gotowym, owoż w ten 
sposób zganiono acz nie wprost jednakże w pe- 
wnym względzie postępowanie kapitana Bruat 
równie jak i pana d'Aubigny, a Francyja 
doznaje tćj obelgi, że człowiekowi, Który swemi 
podstępami jeszcze niedawno przywiódł Fran- 
cuzów do krwi rozlewu, za te podstępy, jesz- 
cze francuzkiemi pieniadzmi zapłacić musi. Co 
się dalćj dotyczy układów z państwem mara- 
kańskióm, utrzymuje powyższy dzieńnik , że 
takowe w skutek powyższych koncessyj oddano 
zupełnie w ręce angielskiego posła pana Bul- 
wer, któremu przypisać należy to niespo- 
dziane rozwiązanie węzła, gdyż załatwienie nie- 
porozumień z Hiszpaniją musiało przytóm tylko 
za pozór słażyć. Nakoniec z wielkim gniewem 
zapytuje, jak można było zaraz po podpisania 
warunków pokoju z francazkićj strony przystą- 
pić do ich wykonania, i kazać wojsku ustąpić 
z wyspy Mogadoru nie czekając, jak prawny 
zwyczaj wymaga, aż pokąd także ze strony 
francuzkiego rzadu zawarcie pokoju zezwolo- 
ném nie będzie i pokad jego ratyfikacyja nie 
nastapi; właśnie to kažesię domyślać, że cała 
ta sprawa naprzód już była z Angliją ukarto- 
waną i Że pod jéj wolą zupełnie się poddśno. 
Taka jest istotna treść długiego artykułu opo- 
zycyi, Mtóry okazuje zaczepki, jakie ministe- 
ryjam z powodu tych obudwóch kwestyj, to 
jest otahajckićj i marokańskićj, na przyszłych 
posiedzeniach czekają. 

Również i rozporzadzenie, któróm marszałka 
Bugeanud wyniesiono na księcia Isly, służy 
dzieńnikom opozycyi za nowy powód do na- 
gany rządu. Upatrują one w tém powrót do- 
ancien regime. 

Uroszczenie Francuzów do lewego brzegu 
nad Renem schroniło sig z ulotnćj dzieńni- 
karskićj do powaźniejszćj literatury książko- 
wój. DByłato rzecz naturalna, iż gazety prze- 
konały się nareszcie o bezużyteczności i niedo- 
rzecznóm upominaniu się o granicę nadreńskg, 
które po tamtój stronie tak nieprzyjemne echo 
obudziło. Od niejakicgo czasu nie masz jaż 
w pismach publicznych jak tylko jeszcze gdzie 
niegdzie wzmianka o:ćj kwestyi pogranicznój, 
co większa niektóre z tych, co piórwćj prze- 
mawiały zupełnie innym tonem, zrzekły się 
w ostatnich miesiącach imieniem Francyi for- 
malnie wszelkiój myśli podboju. Ale podczas 
gdy gazety milczą lub nawet odwołują, zabiera 
głos pewien rodzaj umiejętności bękarckićj i 
nie przestaje protestować przeciw traktatom 
pokoju z roku 4814 i 4815. Zamiast polityki 
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dziennćj sąto : topografija, statystyka, geologija, 
dzieje, sztuka wojenna, których imieniem to- 
czą spór z Niemcami o posiadanie lewego brzegu 
nad Renem. Z mnóstwa książek naukowych, 
napisanych wtym ducha, nadmienimy tu tylko 
o wydanóm niedawno dziele traktującćóm opo- 
łączeniu Alzacyi z Francyją, gdyż takowe wy- 
szło z pod pióra pana Halez-Claparede, 
któremu urzędowa posada jako asesora rady 
stana i jako członka jeneralnćj rady departa- 
mentu dolnego Renu nadaje taką powagę, iż 
takowa o wiele powagę samego autorstwa 
prześciga. 

Autor tego dziełka, pan Halez- Clapa- 
rede, nie widzi w historycznym związku Al- 
zacyi tudzież reszty lewego nadreńskiego brzegu 
z Niemcami nic innego, jak tylko przywłaszcze- 
nie. Aczkolwiek niemieckićj narodowości ì nie- 
mieckich dziejów nadreńskiego lewego, brzegu 
zupełnie zaprzeczyć nie može, jednakże imie- 
niem prawa i sprawiedliwości upomina się o 
te prowincyje dla Francyi. Ale o uzasadnieniu, 
o dowodach, do tegoż prawa nie ma w tóm 
<całóm dziele ani słowa. »Przeciw prawu : spra- 
wiedliwościć, odzywa się on patetycznie » »nić 


` ma Żadnego zadawnienia, a głos, który nieu- 
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stannie upomina się o naszą nadreńska grani- 
ce, będzie w czasie wysłuchanym. Francyja 
zostaje w tém mocnóm przekonania, że WCze- 
Śnićj lub późnićj przyjdzie znowu do posiada- 
nia lewego nadreńskiego brzegu. My przywo- 
lamy bajgorętszóm życzeniem spoko ne rozwią- 
zanie téj kwestyi , którćj duch terazniejszego 
czasu stanowczo sjrzyjać się zdaje. Byłobyto 
wielkićm przebłaganiem popełnionćj niespra- 
wiedliwości i skutecznym środkiem zabezpie- 
czenia stosunków miedzy Francyja i Niemcami, 
zaręczenia szczęścia Europie i pokoju całemu 
światu. Ale jeźli wyroki Opatrzności zachowa- 
ły jeszcze dla francuzkiego oręża zaszczytną 
próbę, tedy nie mnićj przezto pewnóm jest 
odzyskanie kraju, który jedności Francyi strze- 
Że i takową uzupełnia. Krótko mówiąc, pokój 
lab wojna przywróci nam znowu nadreńską 
granice. Ducunć volentem fata, nolentem tra- 
hunt. 


ERTZEGciii icz nh WORA A ZORRO 
NOWINY. 


Wspominaliśmy już poprzednio o Koncercie 
wyprawionym w Tarnowie przez amatorów 
na dochód nieszczęśliwych rodzin, tegorocz- 
nym wylewem Wisły dotkniętych. Ten piekny 
przykład użycia towarzyskich talentów na wspo- 


możenie cierpiących, nie znalazł przez długi 
czas o ile nam wiadomo naśladowców, aż prze” 
cie z niemała pociechą dowiadujemy się z tu- 
tejszój niemieckićj Gazety, że w drugim ką- 
cie naszej prowincyi o całą niemal jéj dłagość 
odległym, ozwało się współczucie dla tych nie- 
szczęśliwych: oto w Czerniowcach ama- 
torowie muzyki odegrali dnia 42. z. m. kon- 
cert, którego dochód przeznaczyli w połowie 
dla mieszkańców nadwislańskich, a w połowie 
na ubogich czerniowieckich. Czysty dochód 
z tego koncertu uczynił 476 zr. 48 kr. m. k. 

Dnia 23. z. m. odbyło się w sali Towa- 
rzystwa muzycznego szóste wtym roku 
ćwiczenie muzykalne. Tak w tym, jak w po- 
przedzających razach, Towarzystwo muzyczne 
doborem sztuk i wykonaniem onych daje nam 
dowód ciągłój staranności o rozprzestrzenienie 
u nas zamiłowania do muzyki, i zwrócenie gu- 
stu do, klasycyz mu. 

Pan Carli pokazuje nam w panoramie co- 
raz piękniejsze widoki; temi dniami nastąpi 
trzecia zmianą obrazów, mianowicie: widoki 
główniejszych miejsc wschodnich krajów, nie- 
które miasta we Włoszech i jednę z walniej- 
szych bitw z czasów Napoleona. 

Kawiarnia Lassnigga na placu »Ferdy* 
nandas została zamknięta, a natomiast otwo- 


rzono kawiarnię w gmacha teatralnym hrabi 
Skarbka. 


o A 
WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


Z Krakowa, dnia 26. września. Ceny zboża 
pa naszój targowicy były dziś następujące : 
Korzec pszenicy od 16 do 20 złp., żyta od 14 
do 46 złp., jęczmienia od 40 do 14złp., owsa 
od 6 złp. 15 gr. do 7 złp., grochu 13 złp., 
rzepaku od 47 do 23 złp. (Gaz. Krak ) 


Z Warszawy, dnią 24. września. Na ostatnich 
targach warszawskich płacono: Za korzec psze- 
nicy 24 złp. 4 gr., żyta 14 złp., jęczmienia 
11 złp. 42 gr., owsa 7 złp. 18 gr., grochu 
44 złp. 


Kurs giełdy warszawskićj zd. 
20. września: Listy zastawne nowe (bez ku- 
ponu): za 400 złp. dawano 98 złp. 22 gr. 
CK. W.) 


TEATER POLSKA. 
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Jutro: Paraviedes, bankier hiszpański, melodramat 
w 3 aktach. - 


Bedaktor J. B, Bamiński, — Nakładem Spadkobierców Frańciesba RKrattere. 
(Drukiem Piotra Piliera we Lwowić.) 


